
Musimy 
być czujni 

Cena 20 gr. 
Pierwszy dzień lipca w bawełnie 

wobec knowań 
Uwaga na piani 

Jeszcze nie wszystkie załogi 

wroga Nr 157 (2335 PIĄTEK, 3 LIPCA 1953 BOKU ROK VIJL pracują rytmicznie 

Niezłomna wola pokoju 
• • naród polski 

rozszerzonego plenum 
ozyw1a 

Obrady 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

WARSZAWA. W dniu ! lipca odbyło się w Warszawie posiedzenie 
rnzszerzonego plenum Polsklego Komitetu Obrońców Pokoju, poświęco­
ne sprawozdaniu z sesji SwlątoweJ Rady Pokoju w Budapeszcie, 

Po sprawozdaniu złożonym przez prezesa PKOP, członka Swlato­
wej Rady Pokoju, J. Iwaszkiewicza, wywiązała się ożywiona d.Yskuaja. 
W wystąpieniach swych mówcy zywali na konieczność zaostrzenia 

p:>dkreślali niezłomną wolę pokoju czujności wobec zbrodniczych kno­
narodu polskiego, jego dążenie do wań wrogów pokoju. 
uregulowania wszy&tkich spornych Mówcy podkreślali, !e zamordo­
problemów, międzynarod~<:h dro- wanie przez reakcję amerykańską 
gą r.okowa~ i por~erua. bojawnlków 0 pokój, Juliusza i Et-
Mow~ piętnowali w słowach peł hel R06enbergów, wywołało głębo­

nych gruewu i oburzenia prowok.a- kie oburzenie całego społeczeństwa 
cje fa;ynmanowc6w w Korei 1 faszy polskiego. 
stów Adenauera w Berlinie i wska- Na zakończenie' obrad plenum 

O usprawnienie 
pracy 
handlu uspołecznioneRO 

PKOP uchwaliło jednomyślnie rezo 
lucję oraz tekst listu do Niemieckiej 
Rady Pdkoju. 

W 11.ście czytamy m. in.: 
Drodzy przyjaciele! 
W chwili qdy w narodach utwierdza 

sit przekonanie, te możliwe jest pol<o)o 
we urequlowal'1ie wszystkich rozbieżl'1oś 
ci międzynarodowych, w chwili qdy wola 
pokoju z nieodpartą silit oqarnia naro· 
dy, byliśmy świadkami nikczemne) pro 
wokacji berlińskiej, zorqanizowanej 
przez siły reakcji I wojny. 

Wydarzenia berlińskie, które •klero· 
wane były przeciwko najżywotnie]szym 

Budowa Pałacu Kultury 1 Nauk1 w Warszawie, wspaniałego daru 
Związku Radzieckiego dla narodu polskiego postępuje szybko naprzód. 
Na Zdjęciu: fragment budowy Pałacu Kultury i Nauki. 

CAF - fot. Zygm. Wdowiński 

Artykuł Wilhelma Piecka 

Po rozgromieniu prowokacji 
koniecżna iest konsolidacia 

wszystkich uczciwych Niemców 
Interesom narodu nlemieckleqo I naro· BE · . 
dów sąsiadujących z Niemcami które R.LIN. - W numerze z dnia I koniecznością wzmozenia walki o 

Pierwszy dziel\ lipca przynlósł przo­
dującym zakładom przemysłu baweł• 
nlanego wykonanie !Jianów dziennych 
z nadwyżką. Do takich należą: ZPB 
Im. Marchlewsklego, Dubois, Armii 
Ludowej, Pabianickie Zakłady Przemy­
słu Bawełnianego, 

Wynik! tego pierwszego dnia lwlad• 
czą, że zakłady te po przekroczeniu 
planów czerwcowych I l półrocza nie 
osłabiły tempa I znów walczą o co• 
dzienne, rytmiczne wykonanie swych 
zadań produkcyjnych. Załogi Ich I kle 
rownlctwa wiedzą, że każdy dzieli !est 
cenny, że plon każdego dnia decyduje 
o całości I nie pozwalają, aby powtta­
wały zalegloścL 

Ale czy wszędzie tak Jest. 
Pierwszy dzieli lipca świadczy, te 

nie. 
W zakładach Im. Szymańskiego pro­

dukcja tkalni w tym dnh spadła do 
94,6 proc. Tkalnia zakładów Im. Wł. 
Bytomskiej wykonała plan dzlennY. 
tylko w 95 proc. 
Także w WZPB Im. 1 Maja, które 

zwycięsko zreallzowaly plan czerwco­
wy, produkcja następnego dnia ostąg• 
nęła w przędzalni cienkoprzędnej 99,S 
proc., a w średnioprzędnej tylko 91,& 
proc. 

Podobnie ozanlżyly swą produkcję 
tkalnia automatyczna I żakardowa 
ZPB Im StaUna oddział A. Ta ostat• 
nla w dniu wczorajszym miała zsled­
wie 89,7 proc. 
Przyczyną tego, że działy te nie re­

gularnie wykonują swe plany dzf P.nne 
jest przede wszystkim słaba dysc}·pJI· 
na pracy wśród nlogl, 
Już pierwszy dzień miesiąca nowego 

kwartału I półrocza sprawił, że w za­
kładach, które pracują zrywami, gdzie 
krzywa planu skacze zygzal<aml, po­
wstały zaległości. Trzeba le Jak naj­
szybciej odrobić I przestrzegać, aby 
się nie powtarzały. 

Odrabiani~ bowiem pod koniec mle• 
sląca zalegloścl powoduje zwlększ~nle 
kosztów własnych zakładu, obniża Je­
go akumulację. 

Codzienne, rytmiczne wykonanie pia 
nów to oodstawa 7wyclęsklej reallzacJl 
miesięcznych, kwa1talnych I rocznvcb 
zadań produkcyjnych. Tę zasadę musi 
stosować katde kierownictwo zakładu, 
każdy oddział, zespół majsterski I kat 
dy członek załogi. 

Dlatego też musimy czuwaf, 1by plan 
był wykonany zarówno w pterw~7ycb 
dnlacah miesiąca, Jak I w ostatnich. 

Ir) 

WARSZAW A. - Sprawa uspraw­
nienia 1 podniesienia na wyższy po­
ziom pracy handlu uspołecznionego 
oraz placówek żywienia zbiorowego 
była przedmiotem specjalnej nara­
dy w Centralnej Radzie Związków 
Zawodowych, która odbyła się w 
dniu 2 bm., z udmałem szerokiego 
aktywu związk,owego i gospodar­
czego. 

Zarówno w referacie, który wyrło1fł 
1ekretarz CRZZ - Marian Cnrwlflskl, 
Jak 1 w toku otywloneJ dyskusji stwler 
dzono, te mimo niewątpliwych oslącnlęć 
naszeiro socjalistycznego handlu - po­
lńada on Jednak jeszcze szerer alede· 
magań. 

były zamachem na pokój w Eu~ople, ze 1 hpca br. organ KC Niemieckiej pokojowe rozwiązanie problemu nie 
szczeqólną ostrością wskazują na na· Socjalistycznej Partii Jedności „Ne- mieckiego, skłoniły partię i rząd do 
ąlącą konieczność zjednoczenia NI•· ues Deutschl3nd" zamieszcza at ty- rewizJ·i dotychc1,asoweJ· polityki 
mlec na podstawie demokratycznej I I . „ 1-----------------pol<oJowej, „a konieczność pokojoweqo kuł przewodniczącego partu 1 pre- Ten nowy kurs, który znalazł wyraz w 

Jako główne niedociągnięcia I braki 
na~zego handlu uspołecznlonel!'o wymfe· 
nlano przede wszystkim nlewlaśchre czę 
sto rozeznanie potrzeb rynku, nlewYkO· 
nystywanle w pełnJ miejscowych łr6-
deł zakupu, a takte niedostateczny Jesz 
cze poziom kultury 1 obsługi kon911men 
tńw oraz występujący doś6 ezęsto btak 
troski o dobro społeczne ze •trony apa· 
zatn pracownll<ów handlu, 

Aby pomóc w usunięciu tych nledo· 
magań, 6Pktetarlat CentralneJ Jlady 
Związków Zawodowych w porozumieniu 
z Ministerstwem Handlu Wewnętrznego 
powziął ostatnio uchwałę o powołaniu 
przy zakładach pracy społecznych ko· 
mlsJI kontroli, które - w oparciu o 1ze 
roki aktyw związkowy - sprawowall bę 
dą kontrolę nad działalnością placówek 
handlowych oraz zakładów zblorowero 
tywlenla w miastach. 

Komis!e te powst~wać będ11 przy zakla 
dach pracy już w lipcu br, 

,,Bitwa 
w hotelu Małignon" 

PARYZ, - Czwartkowa prasa <'A"la· 
sza listę nowych sekretarzy stanu I pod 
kreśla, że o podział tych stanowisk to· 
czyta się walka mlęrl7y partiami. 

Operacja ta - pisze dziennik France 
Tlreur - nie obeszła sh; bez trudności. 

Każde uqrupowanle wysuwało swoJe 
:tądania, które mało odpowiadały pro· 
pozycjom premiera. 

Dziennik „Figaro" nazywa walki) o 
podział !ltanowl~k sekretarzy stanu „bi 
twą w hotelu Mattgnon" (siedzibie rzą· 
du) , 

Przez cały wieczór - pisze dziennik 
·- qromadzill się tam ministrowie I 
przedstawiciele stronnictw. Krzy:l:owaty 
się żądania. Noc przetarqów upłyn~la 
w atmosferze takleqo 15ameqo napl~cla 
Jak przed trzema dniami, qdy odbywał 
się podzl;>I tek ministerialnych. 

urequlowania problemu niemleckleqo zydenta NRD Wilhelma Piecka, za- komunikacie Biura Politycznego SED I 

~~~=~u c~~e:ida~~~=~~~a na podstawie wider~jący ocenę obćecnej sytuacji i ;01:,~~w:!!~~c:zi~~ :aR~a ~el~te:_ws;;J 
Praqnlemy zapewnić Was, drodzy za an na przyszłaś • podkreśla Wilhelm Pleck - zdecydowa-

przyjaciele, te naród polski w pełni po ną poprawę stopy życiowej wszystkich 
piera 1 solidaryzuje się z walką patrlo Wilhelm Pieck przypomina na warstw ludności, Jak również untocnle-
tów niemieckich z obu stron t.aby prze wstępie wielkie sukcesy budownlc- nie praworządności "' Niemieckiej Re­
clwko remilitaryzacji I faszyzacji Nie· twa pokojowego w Niemieckiej Re- publice Demokratycznej. Służy on zara• 
mlec zachodnich, 0 unieważnienie wo· bli zem zbliżeniu obu czę~cl Niemiec I i;pra 
jennych układów z Bonn 1 Paryża, 0 

PU ·ce Demokratycznej od paździer wie przywrócenia Jedności kra!u. 
zjednoczenie f nlepodleqłość Waszej oJ nika 19~9 r„ po czym omawia trud- Przeważająca większość ludności naszej 
czyzny, o zapewnienie pokoju w Euro· ności, które wyłoniły się w ciągu republiki - pisze autor - powitała go 
pie. ubiegłego roku i które na równi· z ze szczerym uznaniem. Takle samo sta· 

nowlsko zajęli cl wszyscy czołowi d1la· 
lacze Niemiec zachodnich, którzy ui::r.cl· 

W walce o postąp techniczny 

„Szturmówki techniczne" 
nowatorska inicjatywa 

załogi Fabryki lokomotyw im. Fe Dzierżyńskiego 
KRAKÓW. - Załoga Fabryki Lo zbadanie możliwości usprawnienia 

komotyw Im. Feliksa Dzierżyń- procesów produkcyjnych, dokładne 
skiego w Chrzanowie wystąpiła z zanalizowanie pracy na poszczegól­
nową, bardzo cenną inicjatywą: za- nych stanowiskach roboczych oraz 
początkowała nową formę walk! o zlikwidowanie „wąskich gardeł" pro 
usprawnienie produkcji - „sztur- dukcji. 
mówki techniczne". W wyd:ziiale mechanicznr·m fabry-

Inicjatywa ta ma szczególnie du- kl dwie „szturmówki techniczne" w 
że znaczenie obecnie, w pierwszym ciągu zaledwie 6 dni swojej dzia­
okresie pracy według uporządkowa- lalności złożyły ponad 50 wniosków 
nych norm. racjonalizatorskich. 36 usprawnień 

„Szturmówki techniczne" są to zostało już rozpatrzonych i w naj­
specjalne wieloosobowe zespoły tech bliższym czasie zostaną wykorzy­
niczno-robotnicze. W skład tych ze- stane w produkcjL 
społów wchodzą najlepsi ludzie z Zainteresowanie załogi pracą 
poszczególnych wydziałów produk- „szturmówek" wzmaga się z dnia 
cyjnych - przodownicy pracy, ra- na d:cleń. Do współpracy z nimi 
cjonalizatorzy, mistrzowie, technicy przystępują coraz to nowi robotni­
! inżynierowie. ! cy, brygadziści, mistrzowie, inży-

Zadaniem tych kolektywów 'est nierowie, technicy. 

wie występują na rzecz porozumienia 
ogólnonlemlecklego. Natomiast rozbija­
cze I podżegacze wojenni, klika Ade· 
nauera I Jej mocodawcy zagrankznl 
przyjęli wrogo nowy kurs naszej partii 
I rządu. 

Wilhelm Pleck podkreśla, te niemałą 
rolę odgrywał przy tym rozwój wyda· 
rzeń międzynarodowych, wzrost sił po· 
koju na całym świecie. Reallzac!a ame· 
rykańsklej polityki wojennej na Dale· 
kim Wscbodzle I w Europie stawała się 
coraz trudniejsza. 

W obliczu wzrostu potęgi młędzynaro­
dowycb sił pokoju - pis?:e autor - za­
chodnlo-nlemleccy I amerykańscy podże 
gacze wojenni ujrzeli w nowym lrnrsie 
naszej partii I r7•du dalsze, ciężkie za­
grożenie swej połltykl, zmierzającej do 
przekształcenia zimnej wojny w wojnę 
gorącą. 

PotrzebuJą oni rozbitych Niemiec Jako 
ogniska niepokoju I prowokacji w ser· 
cu Europv, 'aby móc nadal ciągnąć olbrzy 
mle zyski ze zbroJeń I wojny. 

Ponadto Adenauer dopatrywał się w 
niezakłóconym I skutecznym przepruwa 
dze11lu nowego kursu naszeJ'~partll t rzą 
du groźby dla swej własnej pozycji pod 
czas nadchodzących wyborów do Bun· 
destagu, którycb wyniku lęka się bar· 
tizleJ niż ktokolwiek. Właśnie dlatego, 
że nasz nowy kurs posuwa naprzód spra 
wę porozumienia ogólnonlemlecklego, 
przezwyciężenia rozbicia Niemiec I za­
pewnienia pokoJu, właśnie dlatego, że 

może on udaremnić machinacje rozbija­
czy I podżegaczy wojennych - lmpPrta­
llścl zachodnlo·nlemleccy I amerykań•cy 
podjęh próbę poknyżowanla go p•zez 
zalnscenizowanJe a wan tury faszyst'.>W· 
sklej, 

Nie udało się Im to. Obecnie nalety 
kontynuować nasz kurs z Jeszczl w•ęk· 
szą mocą, abv masy p r;.cuJące naszej re 
publlkJ odczuły Ja!< najrychleJ I jak naj 
bardziej wszechstronnie Jego dobroczvn­
ne wyniki, które staną się bodźcem do 
spotęgowania walki o Jedność I p ·1kóJ 
dla katdego szczerego patrioty niem1ec· 
kiego w całych Niemczech. 

Najbardziej nit kledykolwlek koniecz­
na Jest· dzisiaj czynna współpraca wszyst 
klcb ludzl pracy w naszvm u•połecznio­
nym przemyśle, w spóldzielczoścl I w 
uspołecznionych gospodarstwach rol· 
nych, współpraca wszystkich chłopów, 

rzemieślników, wszystkich uczciwych 
przedsiębiorców, aby zreałlzować szybko 
I slrntecznle zamierzenia rządu dla dobra 
wszystkich warstw ludności. 

Kto stoi obecnie na uboczu - szkodzi 
· W łrodę odbyl 11, wlec kobiet w Hall !!portowrJ. Na !!dJęclul kobiety 1 awan 1łu_!l_h~J!! przemówle't\, • sobie ' 1.1.memo, 1woJej rodzinie l naro· 

~ kolei orzemawl& AllcJa 111uslałowa, \.J'ot. J:wa ~zar!har_o .ciowi niemieckiemu. 

ł 

W 4 rocznicę 
śmierci G. Dymitrowa 

SOFIA - W dniu 2 bm. masy 
pracujące Bułgarii obchodziły 4 rocz 
nicę śmierci swojego nauczyciela 1 
wodza, nieustraszonego bojownika 
przeciw faszyzmowi, wybitnego dz!a 
łacza międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, Georgi Dymitrowa. 

W całej Bułgarii, w fabrykach 1 
zakładach pracy, na budowach 1 w 
spółdzielniach produkcyjnych odby­
ły się uroczyste zebrania poświąco­
ne wielkiemu synowi narodu buł­
garskiego. 

Wszystkie dzienniki bułgarskie po 
święciły wiele miejsca rocznicy zgo 
nu Dymitrowa. 

• NOWY JORK. - W ambasadzie 
kanadyjskiej w Waszynqtonie odbyła 
się konferencja prasowa, podczas któ· 
rej rzecznilc ambasady potwierdził do· 
niesienie aqencji Associated Press, że 
rząd kanadyjski wystosował do rządu 
USA ostrą notę protestacyJn"l przeciw­
ko ustanowieniu przez władze amery­
k;ińskie nowych kontynqentów na Im· 
port zza qranlcy produktów mleczar• 
skich, tłuszczów I smarów. 

I.li PARYZ. - We środP. odbyły sit 
w Paryżu dwa taln!! posiedzenia rządu 
francuskieqo, poświęcone sprawie lndo 
chin. , ·Oficjalny komunik;>!, ooloszony 
po tych posiedzeniach, nie podaje nic 
konkretneqo. 

Prasa francuska protestuje przeciw· 
ko trzymaniu w n1eśw1adomości francu 
sklej opinii publlczl'1ej co do spr;iw t'-'k 
istotnych dla narodu francuskieqo, Jak 
wojna w Indochinach. 

• MOSKWA. - AqencJa TASS dono 
si, z .li.ten za tamtejszą prasą, że w 
czwartek o 6 rano rozpoczął się w ca· 
lej Grecji 48-qodzinny strajk urzędnł· 
ków państwowych walczących o popra• 
wę warunków bytu. 

Z doniesień pra~y wynika. te włarlze 
qreckie przyqotowu)ą represję wobec 
uczestników strajku. 

• P'ARYZ. - Francuski sąd wojsko 
wy w Casablance skazał trzech młodych 
robot111ków marokańskich na 20 lat 
cieżkich robót 1 na pozbawienie prawa 
pobytu w wielkich miastach Maroka w 
ciąqu następnych 20 lat. 

Dziennik „Humanite" pisze. te pod­
czas śledztwa oskarżonych poddawano 
okrutn)'m torturom. 
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STit i. -

Wszystkie siły 

dla realizacji zobowiązań 
ku czci IX rocznicy wyzwolenia 

i rocznicy Konstytucji PRL! 
W sekretariacie oddziałowej orga­

nizacji partyjnej przędzalni średnio 
przędnej ZPB im. Dzierżyńskiego od 
bywa się krótka narada. 

nonych wam pnądck. Jeślł mówicie, 
że wasz zespól nie podejmował zobo• 
wiązań, to skąd termin 17 grudnia? 
Niestety, dzieje się tak nie tylko 

w wypadku Nowaka. Również maj­
- Bierzcie przykJad z przodujących ... 

- mówi sekretarz Kaplewlczowa. _czy ster B<>:ianowski nie orientuje się, 
wiecie, że u majstra Grzebleniaka czy jego zespół podjął zobowiązania 
wszystkie nrządki, za wyjątkiem jed· czy nie. Są to przykłady mówiące, 
nej tylko Pionek, podjęły zobowlązanla 
na cześć 22 Lipca? No, 1 co wy na to? iż obok takich majstrów, jak Grze-
Co na to majster Nowak lub Boja- bieniak czy Krasucki, którzy są 
nowski, lttórzy dotychczas jeszc~e nie prawdzhvymi dowódcami swych ze-
pomyśleli, że do dnia Swl~ta Wyzwo· . . 
lenia już niedaleko źe nie wolno po· społow, me wszyscy jeszcze zdają 

MaJster Nowak tłumaczy: zobowiązania załogi - to dowód był sic w Hali Spor-

)~l l\7w 

Zobowi4zania 
łódzkich 
adwokatów 

Adwokaci łódzcy zrzeszeni w 11~ 
społach adwokackich zobowiązali si~ 
przeprowadzić w .instancjach eądcl 
wych i administracyjnych wszelkj"" 
spravl'y, mające na celu uregulow4"' 
n ie sytuacji prawnej dzieci, przeby„ 
wających w Domach Dziecka na te„ 
renie Łodzi. I 

Ponadto adwokaci łódzcy będą n ... 
dal kontynuować J pogłębiać bezpłat 
ne poradnictwo prawne dla ludzi pra 
cy w łódzkich zakładach produkcyj.i 
nych. 

Do podejmowania podobnych zo„ 
bowiązań adwokaci łódzcy wezwali 
wszystkie zespoły adwokackie na 
terenie kJ:aju. zostawać w tyle, poza przodującą za-1 sobie sprawę z politycznego znacze-

łogą'. czenia zobowiązań, nie rozumieją, iż ~- W §rod~, 1 lipca, od-

- Owszem, to wszystko racja, ale co . t j W"d · 
Innego Grzebteniak, a co lnn~go ja. I świadomego uczestnictwa robotni- owe na I zewie W • • • k I t I 1950 
No, bo Grzebleniak ma w swym ze· ków ZPB im. Dzierżyńskiego w ogól wielki wiec kobiet łódz oparciu O porozumienie z We n a r. . ' . ' · 
spole ~ajlepsze prządki w fabryce, pod nonarodowej walce o umocnienie na kich, na którym dele- • • ' • k • 'I ' • •1 

c~te kjl~~y ktoś::p.„lilruJ"e: szego bu~ownictwa socjalistyczne~o gatki polskie na Kon. rOZWIJaC Ja na Jpomys DieJ 
- To równlet wasza wina majstrze, o pokój l dobrobyt naszego kraJU. gres Kobiet w Kopen- .._ 1 

te przą,dkl nie wykonują norm akordo· Fakt świadomego podejmowania hadze złotyly sprawozdanie z Jego O• stosunki" m1"odzy p:tn's.tw' em a kośc;ołem " 
wych, ze są takle Jeszcze, które utrud· . , brad ~ u I 
nlają wam robotę. Przec\et to wy decy l reaUzowama zobowlązan przez · 
dujecie o tym, Jakimi są pracujący u załogę spotkać się powinien z tro- Na zdjęciu: prezydium wiecu. Około 200 księży, ~ków, 
was ludzie! Ładny by to był nauczyciel ską całego kierownictwa. Otoczyć Fot. Ewa Szarfharc siÓISltr zaikon.nych o-· Ś"ri"-""""'ch 
lub dowódca, który by wszystkie nie po . . j •..... " .,.;A.J. 
wodzenia zwalał na powierzonych Jego opieką robotników reabzu ących działaczy k.aitolicltich z terenu Łod:Zli 
pieczy ludzi. A wy Jesteście przecież zobowiązania, prowadzić stałą kon i wojewĆ>d7lllwQ zebrało 81.ę na kon-

' takim nauczycielem I dowódcą swego trolę i analizę fob produkcji - to ferencji w sali Wojewódzkiej Rady 
, zespołu w fabryce... · kl · d · 

Od słowa do słowa rozmowa na- ruezwy e wa.zne za ama.. Na·rodowej w Łodzi. 

biera realnych kształtów. Okazuje W obliczu zbliżającej się rocznicy Tematem zebrania było przedys-
1ię, że w ZPB im. Dzierlyńskiego naszej ludowej Konstytucji i IX rocz kurowanie referatu pt.: „Perspekty-
wielu jest takich, którzy podjęte zo nicy wyzwolenia Polski Ludowej zo- wa porozumienia. między państwem 
bowiązania realizują systematycznie, bowiązania ~e, które są realny~ do- ANNA JANISZ-SKA: Stanowisko a ki>ściołem", wygł057.0Ilego w dniu 
przekraczając zaplanowane wyniki. wodem patriotyzmu mas pracuJących 18 czerwca br. przez kisiędza Rado-
I tak prządka Franciszka. Cza.ja. zo- oraz ich zdecydowanej postawy wo- zajęte przez kierownictwo instytucji 
lbowi"zała się wyprodukować do bee faszystowskich prowokatorów i nie jest słuszne. Jeżeli stawiła się Pa sza na ogólnopolskiej konferencji 

" · 1 ó · d 2 d · eś i j d.1liałaczy kaitolid'.ń.ich w Wairszawie. 
końca roku 1.695 kg przędzy ponad szczujący.eh _do wojny imper~a i.st w m o pracy o m wcz n e po ur-
plan i wykonuje 116 proc. normy ar:ierykansk1c? stać s1ę po- lopie wypoczynkowym, nie ma po- Sprawozdania z konferencji oqólno­
d7liennei·. Podobnie J"ak i Marla Ma.- wmny szczegolną troską nie tylko wodów do odmówienia Jej udziele- polskiej zło:tyli księźa Aleksy Chrule-

. t ł h 2 d · ł ż wicz z Rososzycy pow. sleradzkieqo o· 
tusiak, Genowefa. Ptasińska Ludwi- robotników, ale całego kolektywu ma pozos a yc ni, ZW aszcza, ew raz redaktor „Słowa Powszechneqo", 
ka l\fa.llnowska, jak tkaczki: Nata.- zakładowego. . . grę "."chodzą ?ko!iczności rod~iJ;ne . Kononowicz. 
lia. Mateja. czy stefa.nla. Płachta.. Wszystkie siły dla r~alizacji tych Ra?z~my zwrócić się do Rad_y M1eJsco z wypowiedzi dyskutantów źywo prze 

Ale mimo to są w ZPB im. Dzier- zobowiązań, dla jak na)szerszego spo weJ 1 sekretarza organlzacJI partyj- bijała troska o jak najpomyślniejszy 
~yńskiego objawy świadczące, że spra pularyz?wania ty~h zobowiązań -1 nej, a ?ie wątpimy, ż~ sprawa będzie ~:~~~{e~to~~~~~w 0m~~~~u~~~~t:'emza~ 
wę realizacji zobowiązań lipcowych ot? boJowe zadanie każdego akty- załatwiona. pozytyw~ne. Oczekujemy I wart• w dn. 14 kwietnia 1950 r. między 
:nie wszędzie potraktowano z jedna- wisty zakładowego. (w) dalszych wiadomości. rządem Polskl Ludowej I episkopatem. 

kową troską. ..... ..... ~---..... ---"-"""--"-" _______ ,_„ ..... __ .......... _,....,.,.,._„ __ ..... _„_„ 

Tematy dnia 
Taki chociazby majster ze średnio­

przędnej, Lucjan Nowak. Na zapy­
tanie, jak brzmi jego zobowiązanie 
:na cześć 22 Lipca, odpowiada bez za 
jąknięcia: v.-ykonam wraz ze swym 
zespołem plan roczny do dnia 17 gru 
dnia. 

Ale przy drugim pytaniu, jak prze 
biega realizacja tego zobowiązania, 
prawda jak oliwa wypływa na 
wierzch. Okazuje się, że majster No 
wak w ogóle nie prowadzi żadnej 
kontroli podjętych zobowiązań, że 
właściwie to nawet nie wie dokład­
nie czy i które prządki z jego ze­
&poru takie zobowiązanie PQdjęły. 

Nielojalny Hol.or 

- Jak to się stRlo? - dziwi się se­
kretarz Kaplewlczowa. - Przeclet wa­
~7.e, majster<kle zobowiązanie powinno 
być oparte o sumę zobowlązaft powie-

Odoowiadamy: 
SABINA MENDLOWNA: Od•włe:tanla 

przedmiotów skórzanych dokonują w 
punkcie spółdzielczym przy ul. Piotr· 
kowsklej 9. 

I. BIERNACZVK - LEGNICA: Prenu· 
merata kwartalna „Expressu łlustrowa 
nego" wynosi . 1 5 złotych. 
UCZEŃ C. K.: Kandydatów do WytszeJ 

Szkoły Pedaqoqicznej obowiązuje duta 
matura . 

Amerykańscy teooretycy sztuki 
dokonali wstrząsająceqo odkry­
cia. Dotychczas wiedzieli oni do· 
skonal•. Jakle niebezpieczeństwo 

kryje sit w tematyce obrazów. 
Teraz okaZPło się, :te taka na 
pozór niewln"a rzecz, Jak bar­
wa, może również stanowić w'el· 
ką qrożbę dla ustroju. Okazało 

sii,, że Istnieją kolory wywroto­
we, nielojalne, antyamerykań· 
skiel 

A zaczęło się od teqo, :l:e do 
Izby Reprezentantów wpłynął 
projekt ustawy o bezzwłocznym 
zniszczeniu malowideł ściennych 
na poczcie qłównej w San Fran· 
clsco, Autor projektu, republika· 
nin Scadder, motywuje qo 
„szkodliwą" tematyką, llustgują· 
cą poszczeqólne epizody z dzie· 
Jów USA. Reakcyjnemu działa· 
czowl nie można odmówić swoi· 
stej loqikl, Z punktu widzenia 

reakcji obrazy aą rzeczywigcf• 
„szkodliwe", skoro pnedsławl•· 
Ją prawdziwe sc1tny linczowania 
Murzynów I wyzy5ku Indian. 
Wśród koleqów Scaddera, któ· 

rzy poparli jeqo wniosek, zna· 
lazł się niejaki Waldo Postell. Z 
furią zaatakował on jedno z ma· 
lowideł, wyobra:tające symbole 
wolności słowa, prasy, sumienia. 
I w tym ostatecznie nie ma nic 
nlezwykłeqo, skoro sam dźwięk 

tych słów wywołuje pianę wścle• 
kłoścl na ustach reakcji. Nowy 
moment poleqa na uzasadnieniu 
poglądów Postella. Ten wlelkl 
nowator w dziedzinie burżuazyj· 

nej teorii sztuki dyskredytuje 
malowidła ze względu na Ich po· 
dejrzanil politycznie ..• kolorysty• 
kę! 

A więc przede wszystkim czuj· 
ność Postella zaalarmował fakt, 

te Jedna z namalowanych post•cl 
nosi czerwony krawat, a druqa 
trzyma w rtku ksiątkę w czer· 
wonej okładce. I w oqóle - obu· 
rza się Postell - w obrazie do· 
minuje tonacja czerwona. Stąd 

wniosek, źe cały fresk jest 
cze rwo n y. I Postell orzeka 
tonem nie znoszącym sprzeclwu1 
„Malowidła mają charakter WY· 
raźnie wywrotowy, mają na celu 
szerzenie propaqandy komun i· 
stycznej". Więc trzeba j• zn i sz­
czyć, spallć ... 

Odkrywcza myśl Postelia może 
mieć daleko Idące następstwa. A 
co, jeśli senator Mac Carthy pod 
chwyci jeqo Inicjatywę I ze 
wzqlędów .,bezpieczeństwa USA" 
przeprowadzi czystkę qalerii 
sztuki z obrazów starych ml· 
strzów o „nielojalnej" kolorysty­
ce? Wszak tylko początek bywa· 
trudny ... „ .......... _____ ..... _ ..... _ ..... _ ..... _ .......... ________ „_„ ..... „~ ..... „-..... _ ..... __ _....._ ..... _....,_1 

Szczeqólnl• podkreślano, ~e zarównc{ 
duchowni jal< I świeccy działacze k'1toii 
llccy powinni jeszcze aktywniej wspóf5 
działać w realizacji programu Frontu; 
Narodoweqo I w jeszcze większym sto· 
pniu walczyć o utrwalenie pokoju. .i. 

- Porozumienie z 14 kwietł"la 1951' 
r. - powiedział ksiądz Franciszek K•i• 
le.sza z Łodzi - ustala zasady współ" 
tycia między państwem a kościołem„ 
odpowiadające naf:l:ywotnlejszym int'lre 
som wierzących Polaków. 

Powinniśmy dołoźyć naszych starań;' 
aby to porozumienie było konsekwent 
nie realizowane w imli, dobra ludowe} 
ojczyzny zqodnl1t z posłannictwem koś• 
ciola. 

W reallzacjl wlelklch zadań planLt 
6-letnleqo winni wziąć udział wszysc'f. 
Polacy, bez wzqlędu na dzielące Ich róa 
nice przekonań religijnych. 

O nadużY'N·aniu religii w pafu;.­
twach obo'Lu imperializmu dla CE!4 

lów politycznych mówil ks. Winceir 
ty Sliwiński z Wierzchlasu, pow. 
wieluńskiego. 

- Wielomilionowe rzesze wlerzącyctf 
Włochów - oświadczył ks. Sliwińskl 

nla poszły na lep oszukańczych 
haseł chrześcijańskiej demokracji d111 
Gasperleqo, pomimo powa:l:neqo popar• 
cia, udzieloneqo mu przez wysokich do 
stojników kościelnych. Naród włoski 
opowiedział się za obozem lewicy, któ• 
ry qlosi proqram qłębokich reform spe> 
łecz"ych w imię ludu pracująceqo. 

Chadecja wioska przegrała wybory, 
bo masy pracujące Włoch nlenawidz( 
imperialistów kół amerykańskich, któ• 
rych posłusz"ym narzędziem jest par• 
tia de Gasperieqo. 

Zagadnienie posłannictwa duszpa, 
sterza w Polsce Ludowej omów:Jł 
ks. Tadeusz Sdeg, redaktor „Slowa 
Powszechnego". 

Uczestnicy konferencji jednogłoś· 
nie podjęli uchwałę, w której m. '11.; 

czytamy: 
„Jesteśmy zaalarmowani ostatnimi o­

bjawami postawy społeczno . pol1tycz• 
11ej niektórych osób, piastujących wy• 
sokie qodności kościelne. postawy, któ­
ra może poważnie zaszkodzić sprawie 
porozumienia 

Na te szkodliwe objawy patrzymy Z 
jednej śtrony ufni w sakralne po­
słannictwo hierarchii, jako na zjawisko 
przejściowe. Z druqiej strony swiado· 
mi jesteśmy teqo, że obecna sytuacja 
wymaqa od nas zwiększonej aktywnoś· 
ci i oddania. 

Zbliżające się święto 22 Lipca uczci· 
my w naszym życiu parafialnym w spa 
sób odpowiadający qodności kościoła, 
w sposób będący wyrazem ścisłej Jed• 
ności duchowieństwa z narodem". 

._ ................................. „ .................. „ .......................................................... - ................................................................ -
Nowelka ,,Expre.-;su" Borys laskin steś bezpariyjnym? - Ta1k, już od miesiąca. Zajmuje się ..• 

Autorytet 
Szczerze mówiąc - istniał doprawdy po- - Khsłowodzk jest dookonałym miejscem 

wód do zdziwienia. Zwykle surowy i niemal pobytu dla kogoś, kto chce naprawdę od· 
niedostępny zastępca kierownika zakładów począć. Ciepłe, jasne słoneczko... czyste po­
Sergiusz Fomicz robił tym razem WTa.żenie wietrze ... szaszłyki ...• Wiesz, niektórzy ludzie 
człowieka łagodnego, pełnego uprzejmości i lubią morze, ale ja zawsze wolałem góry. Pa-
dobrotliwości. miętam, że kiedyś widziałem wschód słońca ... 

Sergiusz Fomicz powiital wchodzącego do Przysłuchując się lirycwym wynurzeniom 
gabinetu Wasyla Wasylev.r:ic:i.a Jakuszewa z swojego zwierzchnika Wasyl Wasylewicz za­
miną tak radooną, jak gdyby witał nie robot stanawiał się, co właściwie sipowodowało tę 
nika zakładów ale własnego, ukochanego sy- nieu-ozumiałą ,dla niego scenę: „Może chcą 
na, powracają~ego po wielu latach do rodzin go stąd przenieść i on próbuje zwerbować 
nego domu. sobie przyjaciół?... Albo może chce wygryźć 
Uścisnąwszy serdecznie dłoń Wasyla Wa- dyrektora i szuka sprzymierzeńców? · Trudno 

sylewicz.a i podsunąwszy mu wygodne krze- odgadnąć, o co mu naprawdę chodzi!" 
sło, Sergiusz Fomicz zadzwonił na sekretarkę - Masz bardzo zdziwioną minę - mówił 
i oświadczył jej, iż jest bardzo zajęty i nie Fomicz, odkładając papierosa. - Siedzisz i 
życzy sobie, aby mu ktotkolwiek przerywał rozmyślasz, po co cię właściwie zawezwałem. 
ważną rozmowę. Czy tak? 

- Nie podobacie mi się, towarzyszu Wasy- - A taki 
lu Wasylewiczu! - zauważył, częstując goś- - No widzisz, od razu to wyczułem. Ale po 
cia papierosem. - Wcale mi się nie podoba- wiedz ml, czy nie możesz wyobrazić sobie, że 
cie! wzywa ciebie kierownik po prostu po to, aże 

- Dlaczego? - 1,apytal ze zdziwieniem Ja- by z tobą por<nmawiać? Bez żadnego specjał 
kuszew, starając przypomnieć sobie v.rszystkie nego powodu, ot tak, na koleżeńską pogawęd 
zdarzenia ~tatnich dni. - Cóż takiego zro- kę? 
biłem? - Oczywiście, że jest to możliwe. 

- Wiesz, mam wrażenie ... Oczywiście, mo- - Więc zrozum, że ja właśnie chciałem oo 
gę się mylić ... Wydaje ml się, że bardzo schu- bie tak zwyczajnie z tobą porozmawiać. 
dłeś ... zmizerniałeś... - Bardzo mi miło - odpowiedział niepew-

Wasyl Wasylewicz nie odpowiedział na tę nym głosem Jakuszew. 
niespodziewaną uwagę. Zapadło milczenie. - Wiem, że dużo pracujesz. Chwacki chłop 

- Czy byłeś już na urlopie? - ciągnął da- z ciebie! A jak z kształceniem? 
lej Sergiusz Fomicz. - Nieźle. Chodzę na wykłady, ucozę się. 

- Tak, Byłem w sanatorium w Kislowodz - Tak, zdobycie politycznego wyksz.tałce-
1'11. , ni.a nie je1.5t I"Lecz./I. l.a1tw.1;1. Z:daje Ifli si~ że je„ 

j 

- Dotychczas jeszcze tak. Przygotowuję się 
i kształcę, Sergiuszu Fomiczu. 

- Słusznie. Czy dokształcasz się u nas w 
klubie? 

-Tak. I :- . 

Sergiusz Fomicz zamilkł, a Wasyl Wysyle­
wicz zorientował się, że teraz nastąpi mo­
ment, w którym kierownik powie, o co mu 
właściwie idzie. 

- Widzisz - zaczął Sergiusz Fomicz wska 
zując na półki, zapełnione książkami.. - To 
W1Szystko trzeba przeczytać i przestudiować. 
A ja mam tyle rozmaitych zajęć, że po pro­
stu nie mogę maleźć czasu na naukę. Nawet 
moja sekretal!'ka wyprzedziła mnie już pod 
tym względem. Ona to przygotowuje dla mnie 
konspekty i nawet pisze je na maszynie ... 

- On ma do mnie jeszcze jakąś spr.aJWę -
pomyślał Jakuszew, widząc, że Sergiusz Fo­
micz., jak gdyby się z.awahał. 

- Słuchrj, Wasyli Wasylewicxu, czy ty do­
brze rozumiesz., co t;o jest autorytet? Autocy­
tet jest dla kierownika zakładów spraiwą naj 
ważniejszą. Jeżeli kierownik zakładów nie 
ma dostatecznego wykształcenia polityw.nego, 
f;o kt;o traci na tym najbardziej? 

-. Myślę, że kierownik. 
- Nie kierownik, ale jego auto<ry1:et. A 

wiesz dlaczego cl to mówię i dlaczego ta1k 
bardzo mi zależy, abyś llU,lie dobrze zrozu­
miał? Dowiedziałem się, że jutro jest ważne 
zebranie, połączone z wykładem. A ja opuś­
ciłem trzy ostatnie szkolenia. Rozumiesz, ja· 
ka sytuacja? Zdołałem opracować tylko dwa 
z sześciu zadanych z,agad.nień... Chaiałbym, 
abyś mnie dobrze zrozumiał„. Słuch.aj, jak 
nazywa się twój syn? 

- Koo·tek. Dlaczego pytasz o to? 
- Kostek Wasylewicz.?. Cz.Y pracuje on u 

nas w, klubiet, 

- Słuchaj - przerwał mówiącemu Ser• 
giusz Fomicz - chciałbym, abyś pomówił ze 
swoim synem. Niech on mnie jutro w czasie 
zebrania przepyta z dwóch pierwszych w­
gadnień. Niech pyta ootro, surmvo, ale tył· 
ko z tych dwóch pierwszych tematów. R<l'.lu• 
rnlesz? Tylko z dwóch pierwszych! Dobrze? 

.Na twarzy Jadruszewa malowało się takie 
zdumienie, że Sergiusz Fomicz trochę się prze 
ląkŁ 

- Pro6zę clę, jeżeli nie chcesz, to nie mów 
synowi nic o mojej prośbie. Rozumiem, że 
sprawa jest dosyć delikatna. Ale my pracuje­
my ze sobą nie od dzisiaj, tow<n"zyszu Jaku­
szewie, i myślę, że sprawa mojego autorYte• 
tu nie powinna być ci obojętna. 

- Sergiuszu Fomiczu... - zac:ząl Jaku• 
szew. 

- Rozumiem już - przerwał mu kierow· 
nik. - Jeżeli Jakuszew starazy nie może do­
gadać się z J~zewem młodszym, t.o nie 
można nic zrobić ... 

- Sergiuszu Fomicrzu, to jesit jakieś niepo­
rozumienie. Poinformowano wa& fałszywie. 
Nawet gdybym chciał, nie mógłbym wam w 
niczym dopomóc. Mój syn, K06tLa kieruje w 
klubie grupą taneczną. A ten Jaku.szew, któ­
ry zajmuje się szkoleniem poJ.itycz.nym, nie 
jest nawet naszym krewnym. - rozłożył rę· 
ce Wasyl Wasylewicz. 

- Ach, taki A więc, towarzyszu, wybacz• 
cie, że was trudziłem... Możecie już iść. 
Sergiusz Fomicz wstał na znak, że rozmowę 

uważa za skończoną. 
Wasyli Wasylewticz, wychodząc z gabinetu 

swojego kierownika, wstydził się za niego tak 
bardzo, że na po.żegnanie kiwnął głową gdz:ieł 
w stronę sz.af bibliotecznych, ażeby tylko uN, 
k.nfłć ~ Sergi'U&la Fomicza. I 

. Opr. J.&. , 
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Z s75ii Rady Narodowei m. Łodzi GOL! Siedzi! - radosny okrzyk roz 
lega się Bzerokim echem po drze 

wach Ju!ianowskłego Parku. 

ngoi z wychowawców z:glasza st.ę 11' 
ki§ now11 kandydat na wczasowic~CL, 

Trzeba dbać o jakość 
Okazuje się, że do gry w piłkę noż­

ną niekoniecznłe potrzebne jest boi­
sko ze wszystkimi „szykai)ami", tj. 
b1·amkami, liniami bocznymi ttp. Z 
równym powodzeniem można grać 
na pachno,cej trawie leśnej, gdzie 
bramkę tworzy się z dwóch rosłych 
sosen, a Linie boczne - w wyobraź­
ni... 

Stanislawa Piglowska, pracownicCL 
Pólnocno-ł,ódzkich Zakla,d6w Prze­
muslu Jedwabniczego, przyprowadzi 
la ze sobą dwie córeczki, uczennice 
szkoly TPD nr 8. 

- Przyprowadziłam Lucynkę i Ket 
zię niech wypoczną, niech się zaba.­
wiq pożytecznie. Będą tu mialy prze 
cież doskonal:ą opiekę: są wychowaw„ 
cy, ,instru.k •orzy, jest nawet lekarz„, remontów prowadzonych w domach łódzkich 

Zbliża slę godzt 
na 13 - pora obia 
du. Zabawy i gry 
ustają. Dziewczęta 
i chłopcy ustawia• 
ją się parami t 
wraz z przewod­
niczkami drużyn 
maszerują na miej 
sce, gdzi e przed 
chwilą wyladowa 
no z sa,mochodu ot 
brzymie termosy. 

Z roku na rok odnawiamy coraz więcej izb „Mecz", o kt6-
rvm mowa, grają 
chłopcu z I gru.py 
„wczasów w mie­
.fcie", zorgani.zo­
wanvch w Parku 
Julianowskim dla 
dzieci, które z ta­
kich czy innych 

Mały reportaż W czwartek odbyła się kolejna 
sesja Rady Narodowe) m. t.odzl. Na 
porządku dziennym stanęła m, In. 
sprawa remon,tów l>ieżących I ka· 
pitalnych budynków mieszkalnych 
oraz przyąotowa1~ do remontu 
szkół I przedszkoll. 

Sprawozdanie z dzlalalnoścl Przed 
siębiorstw Remontowo - Budowla­
nych I Robót Specjalnych złożył 
dyrektor Zarządu Miejskieqo. 

W i.adomo powszechnie, że w „spu 
ściźnie" po kapitta~istycwych 

nądach otrzymaliśmy w Łodzi ogro 
mną ilooć budynków, pozbawionych 
inajprymhtywniej$1:ych urządzeń sa­
rutairnych i socjalnych. 

Państwo ludowe przystąpiło nie­
zwłocznie do likwidacji i:anleClbań 
okresu sanacyjneqo. Tysiące posesji 
skanalizowano i przyłączono 'do sie 
cl wodociąqowej, dziesiątki tysięcy 

Czyżby 
obiecanki - cacankił 

Dlaczego 
sklep MHD 

przy ul. Pio!rkowskiej 96 
nie pracuje na 3 zmianył 

Na podstawie informacji Dy­
rekcji Łódzkiej MHD podallsmy 
przed kilku dniami, że od I lip­
ca br. sklep przy ni. Pfotrkow­
sklej 96, czynny będzie bez 
przerwy od godz. 4 rano do 24. 

Tymczasem minął już 1 lipca, 
a zapowiądanego sklepu tl'óJ­
zmianowego jak nie ma tak nie 
ma. Ponieważ jest on Łodzi po­
trzebny, przy tym wydaje nam 
się, że terminowość obowląruje 
ws:eystkich. także MHD - py­
tamy, dlaczego sklep przy ul. 
Piotrkowskiej 96 ·nie jest jesz­
cze sklepem trójzmianowym? 

(~) 

Nikł • nic • • nie- wie.„ 
Jeden z naszych czytelników pisze: 

„Przy ul. Limanowskiego 92 mieści się 
sklep PSS nr 599. Na jego wystawi'; 
zas mo:żna obejrzec setki... żywych 1 
martwych much. Muchy żywe zajadają 
z zadowoleniem smaczną struc l ę ma­
ślaną, martwe natomiast pokrywają gru 
bą warstwą inne artykuły". 

Czytelnik jest oburzony tym. I słusz 
nie. Obrzydliwa wystawa świadczy o 
niechlujstwie personelu sklepowego. o 
)ego zupełnej obojętności na sprawy h1-
qieny. 

Ale nie koniec na tym. Kierownik 
sldepu podobno tłumaczy się brakiem 
trutek r>a muchy. Wielu łodzian też się 
na to skarży. Ktoś nawet usiłował do 
ciec, skąd, z jakiej centrali handlowej 
lub z jakieqo zakładu pracy powinny 
być dostarczane dla Łodzi popularne_ le 
py I trutki na muchy, Niestety, n11<t 
nic nie wie. 

l 

CHPP powiada, że trutki na muchy 
owszem, kiedyś „leżały w ich qestii, 
ale teraz nic Im nie wiadomo". Zwią­
zek Branżowy Spółdzielni Chemicznych 
poinformował l<rótl<o, że ani lepów ani 
trutek nie produkuje, Wreszcie Wy­
dział Handlu Pre:zydium Rady Narodo· 
wej oświaclczył, że.„ na pewno wkrotce 
s i ę dowie, jak wyąląda sytuacja. Po 
dłuqich poszukiwaniach znalazł się w 
Łodzi jeden Jedyny sklep M"HD artyku­
łami ąospodarstwa domoweąo przy ul. 
Piotrkowskiej 85. qdzie są w sprzeda­
ży lepy i "Azotox". 

Jak na dużą t.ódż, to chyba j'.!dna_k 
za malo . TymGzasem muchy mnozą się 
I cieszą się ·z tal<iego stanu rzeczy. 

(z) 

• 
Zeby lepiei 
zaopatrywać łódź 
w nabiał i pieczywo.„ 

budynków poddano remontom kapi­
talnym. 

W jednym tylko roku 1952 wyre 
montowano 885 obiektów o 40.273 
Izbach, dołączono do sieci wodoclą­
qowe/ 302 posesje do kanalizacyjnej 
- "9 , zainstalowano gai: w 12 pose 
s)ach, zbudowano 32 nowe studnie, 
wyremontowano 128 studzien istnie 
Jących itd. 

W roiku bieżącym prze~iębioc­
&twa rem<Jllltowe przystąipi:ły do rea­
limcjd jeszcze powaŻIIl.iejszych za­
dań. Aby im sproSJtać, przeprowadza 
się szerokie szikolenie praC01WltlJiików 
oraz srtosuje · współzalWOdnrl.clwo pra­
cy. Bierze w nim udział ponad 90 
procent ~st!Jtich pracowniików. 
Podjęte ostatnio przez ziałogę Miej­
skich P:rzedsięibi'()['S·trw Remorutowo­
Budowlanych wbowi.117..anie „ja n.ie 
wypuszczę brra.lru" przyczyniło się 
do podll'liiesienia jaikości WYlronywa­
nych robót. 

Niestety zdarzają si, Jeszcze wy­
padki brakoróbstwa i niedbalstwa. 
Z przejawami tymi prowadzi się nie 
ustanną walkę. Do akcji tej powin­
ny przystąpić także komitety domo 
we I blokowe, które mają ponadto 
poważne zadar>ie do spełnienia w li· 
kwidacjl marnotrawstwa materia· 
łów budowlanych oraz zdarzająceąo I 
siv niejednokrotnie pijaństwa. 

Tymczasem komitety mało Intere­
sują się przeprowadzanymi na ich 
posesjach remontami I pracującymi 
tam robotni\<ami. Bywają i takle wy 
padki (jak np. przy ul. Północnej 
5-7) że członkowie komitetu domo­
weqo sami orqanizują libacje I pija 
tyki. Wykonanie robót pozostawia 
potem wiele do życzenia. 

Ale są także dobrze prawjące 
komitety. Do nich należą m. in. 
komitety: przy ul. Piotrkowsldej 
l!i, Na.rurowicza. 31, s Ma.rea 42, 
Wólczańskiej 260 l wiele innych. 

W związku z tym, że nadwięcej 
skarg ludności dotyczy zwykle źle 
wylronywanych robót dekarskich, 
z.as.tooowano metodę, że odbió't" ro­
bót nie może być zatwierdzony przed 
złożeniem oświadczenia komitetu 
blokowego o jakości wyko:nanych. ro 
bót. Poza tym niezależnie od ksią­
żek zażaleń na każdej budowie wy 
wieszono tablicę informującą o tym, 
kto wykonuje roboty oraiz gdzie moż 
na składać skargi. Trzeba sh'Jli.er­
dzić jednaik, iż nie wszystkie przed­
siębiorstwa stosują w pełni te za­
ri.ądzenia, ~ Miejs1l~i Zarząd MPR-B 
nie zajął dotychczas właściwego st.a 
nowi.sika. 

Poza tym Miejski Zarząd nie roz­
wiązał w należyty sposób wszystkich 
trudności w działalności podleqłych 
przedsiębiorstw, nie pot~afil wszcze 
pić pracownil:<om . tec~mcznym po­
czucia odpow1edz1alnosc1 za wykona 
ne roboty przy remoncie mieszkań, 
przez co jako.ść tych. prac poz~sta­
wia jeszcze wiele do i:yczenla. N1edo 
stateczna była także działalność na 
odcinku zabezpieczenia socjalistycz­
nej dyscypliny pracy. 

Zairówno Miejski Za.rząd MPR-B 
j.alk i poszczególne. przed~ię~~orstw.a 
powinny konieczrne z:miemc s.tyl 
pracy. Remonty muszą przebiegać 
szybko i spr.awnJe przy jednoczes­
nym wyeliminowall'liiu braków! 

W roku bieżącym MPR-B zaj­
muje si1t również i·emonta.mi 
szkół. Ogółem wyremontuje się 
w cza-sle tegorocznych wakacji 
204 budynki szkolne. 

Korzystnym i pożądanym Z',iawis­
ltiem jet>t w tym roku fakt ścisłej 
współpracy przedsiębiOTstw remon­
towych z kierownictwem szkół i ko 
mitetami rodzicielskimi. Pozwoli-

ło to n.a rorz;poczęaie rem0111itów o wie 
le tygo&lii przed waikacjamii, bo jesz ~.;...-~-~---
cze w maju. 

• • • 
W związku z powołaniem na Inne •ta 

nowisko dotychczasoweqo sekretarza 
Prezydium Rady Narodowej m. t.odzl 
Jana Warszawskleąo, w czasie sesji do 
konano wyboru noweqo sekretarza. Zo 
stal nim Zygmunt Kai:lmierczak, były dy 
rektor Miejskiego Zarządu Przedsię­
biorstw Remontowo • Budowlanych I 
Robót Specjalnych. 

powodów nie wyje 
chaly na kolonie. 

Kitkadziesio,t me 
trów opodal boi­
ska, w cieniu roz­
lożystej sosny, po­
siadaly „po turec 

Wśród 
najmłodszych . , 
wczasow1czow W kolejce po O-" 

biad widztm.y mię 
dzy innymi chlop-

~ 
Uparta walizka 

_ Pośpiesz się, bo. za , qodzin' 
mau pociąg! - powiedział~".' do 
żony, mocując się jedi:iocz'.!snie z 
wiei<iem walizl<i. Wyiezdzała na 
wczasy .•• 

_ Ty zawsze musisz tyle nap­
chać żeby później nie można było 
zamknąć! - zaopiniowałem xe zło~ 
cią, kiec;ly już nie wiem po raz któ 
ry dociskałem xamki, a te uparcie 
odskakiwaly z powrotem. 

- Przestałbyś się chociaż w 
dzień wyjazdu przyczepiać od· 
parła. - Naprzód zo~acz ..• A m?" 
te ci pomóc? - zaofiarowała się 
łasl<_awie. • 

ku" dziewczeta pod 
wod.zą dwu · ZMP-ówek.: Krystyny 
Sucheckiej i Teresy Rajchert. Grupa 
prowadzi wielce frapująco, · g1·ę pt. 

Co okręt wie.zie" .„ Tere~ka Anto­
;~iewska marszczy czolo - nie latwo 
przecież odgadnqć, co okręt wiezie 
na literę „b" ... Wreszcie wykrzyku­
je z radościo,: 

- Już wiem! Beczki!„. 

• • • 
Na „wczasy w mieście", zorqani.to 

wane w Parku Julianowskim, przv­
bylo dziś 170 dzieci z różnych szkól 
Łodzi. Liczba ta jednak 1.ociąż 
się p01Diększa. Co parę minut do któ 

li Wojewódzka 
Koni erencja ZMP 
obradować będzie 
w dniach 4 i 5 bm. 

W dniach 4 i 5 bm., w sali Mię-· 
dzywojewódzkiej Szkoły PZPR, prz:11 
AJ. Kościuszki 65 odbędzie się II Wo 

l jewódzka Konferencja sprawozdaw­
czo-wyborcza ZMP. 

Poczatek obrad w dniu 4 bm„ o 
godz. 10, zaś 5 bm. - o godz. 9. 

ców, którzy przed 
'paru min-u.tarni zawzięcie kopali pi!­
kę; wśród nich stoi z pilko, pod pachą 
Pawel Batorowski ze szkoly. nr 71. 

- An.o, nabił c:zJowiek gol.i, trze­
ba się teraz posilić - siwieTdza re·· 
zol utnie. 

Za jego plecami stoi Jędrek Kup• 
czyk ze szkol1J nr 101, któri; niedaw­
no zdal eazarnin do 6 klasy. 

- Wie;z, - odzuwri się do swego 
kolegi - tu jest tak dobr:::e, że c1iciat 
bym zostać przez cale wakacje.„ 
Dziewczęta i chlopcy z V grupy 

już spożywa.ją obi ad przy stole w cle 
niu baraku. Zbigniew Kaczmarek 
o niczym innym w tej chwil.i nie my 
ś!i, tylko o tym, by jak najprędzej 
opróżnić manierkę. 

- Jak ci smakuje, Zbychu? - py­
ta go przewodniczka grupy, Jadzia 
Kuzi.towicz. 

Zbi1ch jednak nie może odpowie­
dzieć: 11sta ma im1pelnione jedze­
niem. W odpowiedzi podnosi jedy­
nie ·do góry zgiętą w łokciu rękę ... 

• • • 
A po obi edzie dalszy ciqg zabawy, 

aż do godziny 6 wieczorem! Na .:.a­
.1utrz rano znów z różnych stron Ło­
dzi zjadn, się dzieci, by wspólnie, 
wśród drzew Jiilianowski ego Parku. 
spędmć najpiękniejsze dni lata, by 
wypoczywać · po całorocznej nauce. 

(g) 

We dwójkę mordowal.iśmy_ się nad 
walizą przez kilkan~śc1e minut. Ja 
ugniatałem l<olanam1 wieko, żona 
zaś starała się zatr:z:asną.ć zame­
czek. Nie pomaqało. Przyniosłem od 
dozorcy dłuto i młotek, . i:awoł:-'łem 
sąsiada. We trójkę z~1trężyfl.śmy 
nad walizą dalszyctJ kilka minut. 
Wreszcie, kiedy mleliśm.Y już zrezy 
qnować z próżnych wysiłków I prze 
pakować rzeczy do druąiej, starej 
walizy - ustyszellśmy cichy trzasl<. 
Walii:ka (nowa walizka, którą kupi 
/em przed l<ilku qod;>;lnami w sl<le, 
pie, a którą wyprodukowały Tar­
nowskie Zakłady Przemysłu Artyl<u 
łów Skórzanych) była umknlęta. 
Był już najwyższy czas. D.o odju­
du pociąąu brakowa/o bowiem zale 
dwie 10 minut. 

Do Bukaresztu jadą najlepsi 
No I pojechała. 
Na druqi dzień wieczorem l<to.ś 

zadzwonił qwałtownle do drzwi. 
Zdziwiony kwitowałem odbiór tele­
qramu. Polanica ... - odci:ytałem 
miejsce nadania. Czyżby od Zochy1 
- rozczuliłem się na myśl, że mam 
tak kochającą żonę. 

Delegaci robotniczej Łodzi 
na IV Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów 

Jut tyllco niecałe 5 tygodni dzieli nas Otworzyłem blankiet„. Co? ..• 
„Wali.zki nie można otworzyć -

stop - przyślij letnią sul<ienkę -
stop - twoja Zocha„. 

(Na pods tawie listu Czytelnllca 
T. B.). 

od rozpocz~cla w Bttkares7.cle lll Swla-

1 

towcgo Kongresu .Młodzleiy I IV Swla­
towego Festiwalu Młodzieży l studentów. 
Do Bukaresztu zjedzie młodzież SO kra­
jów, by dokonać przeglądu swych slł w 

l walce o szczęśliwą przyszłość, w walce 
, _____________ 0 „P_r_. _J_. _ _. o pokój. 

Pod Łodziq powstaje 

wspaniały ośrodek wczasowy 
[§I Sztuczne jezioro Im baseny [§I boiska ml amfiteatr 

W okolicach Koluszek, przy szosie 
Warszawa - Łódź powstaje wielki 
ośrodek wczasów niedzielnych, w 
którym znajdą wypoczynek w dni 
wolne od pracy tysiące robotników 
łódzkich i warszawskich fabryk. 
Ośrodek położony jest niezwykle 

malowniczo w wysokoplennym le­
sie, wśród wzgórz nad rzeką Mrr.gą. 
Obecnie przeprowadza się tam pra­
ce przy spiętrzeniu wód rzeki, dzię­
ki czemu powstanie sztuczne jezioro 
długości paru kilometrów; nad jego 
brzegami urzą.dzone będą plaże, hoi­
ska sportowe, baseny kąpielowe, 
m. In. specjalny, płytki basen dla 
dzieci itd. 

Dla wygody wczasowiczów zbu­
dowane zostaną również kawiarnie, 
restauracje oraz amfiteatr na sto­
kach wzgórza, gdzie odbywać się 
będą występy artystyczne. Ośrodek 
bQdzie częściowo uruchomiony w 
roku przyszłym, całkowite zaś wy­
kończenie nasta,pi w 1955 roku. 

Jest to już drugi tego rodzaju o­
środek wypoczynkowy pod Łodzią -
pierwszy, w Rudzie Pabianickiej, 
położony również nad sztucznym 
jez,ioręm, jak wiadomo, został już 
oddany do użytku. 

Podobny ośrodek wypaczynkowy 
dla Warszawy powstanie w niedłu­
gim czasie w Zalesiu Górnym. 

Do Dul,are>ztu po,Jedzie równle-ż mło­
dzie:!: Polski. Nie przybędzie ona z próż· 
nyml •·ękami. Zawiezie meldunki o wiei 
kich osiągnlęeiach gospodarczych i kul­
turalnych swej ludowe.i ojczyzny, J.a­
wie7.le swój olbrzy mi wklart w dzieło 
utrwalenia polrnju światowego. 

• • „ 
Wśród delegacji polskiej nie zabraknie 

przedstawicieli nasze.i robotnier.ej Łodzi, 
która wydelegowała na Festiwal swoich 
najlepszych - przodownil<ów nauki, pra 
cy I najaktywniejszych czlonl<ów ZMP. 

Jednym z piennzych delegatów mło· 
dziet.:v łódzkiej jest CZESLJ\ W l'IE• 
TRZAK z zal<ładów im. Marchlewskiego. 

Na przykładzie Pietrzaka możemy zaob 
serwować, j~k olbrzymie mo:i.llwoścl 
wszechstronnego rozwoju stworzyła Pol­
ska Ludowa swoJcj mlodzleży. 

Pletrzal> przybył ze wsi, gdzie był wy 
zyskiwany przez kułaka, gdzie wykony­
wał najczarniejsze prace za n ~dzn~ wy­
nagrodz-enle. W za!<ładzie uracy wkrótce 
stal się pl'Zo<le>wnikiem. Po powrociP. z 
bTygady „SP'" zorgan.ir.ował brygadę pro 
dukcyjną i sto.ląc na jej czele stał się 
wzorem dla innych. Tr.też mlo1lzież Jego 
zal<ladu wybrałn. go entuzjastycznie I jed 
nQgłośnie na swego delegata. 

Obol> Pietrzaka wśród delei;-atów t.ndzi 
widzimy wiciu innych przodownil<ów 
pracy i nauki, jak: .Jolantę Bukowska z 
z zakładów im. Stalina, stu<lentl'ę WSE 
Natalię Kwapls, Józefę Bacllul z zal ;ła· 
dów im. Rychlińskiego i innych. (g) 

llżungla 
plonie ... (17) 

z dnlcm 1 lipca utworzono w t.odzl I 
odrębne przedsiębiorstwo l\UID - Na­
białem i r1eczywem. Dotychczas sklepy 
nabiałowe i t>iekarnicze podJegaly d)rek 
cjom artykułów spożywczych. Pc>Wodo· 
wato to pewne zaniedbania w zaopatrte­
niu: sklepy tfl nie za wsze miały peU1y 
a so1 tyment pieczywa i artykułów nab1a-

10~[~~~zone obecnie odrębne przetlsłę­
blorstwo dbać będzie z całą uwagą o do­
bre zaopatrzenie swych sklepów, planu­
jąc równocze~nle szereg dalszych ulat· 

Dekl<er oburzał się zawsze na nlesprawiedll· 
wość systemu kolonizacyjnego: na to, że biali 
plantatorzy bogacili się na krzywdzie 1 pracy nie 
tudzl<o wyzyskiwanych tubylców. Byt w:ęc szczę­
śliwy, że zatarq z Battakami zostanie załatwiony 
pokojowo. Niestety, nie mógł znaleźć przew~d­
nika. Malajczycy bali się zapusztzat w Qóry, I 

O świcie ktoś i:apukał do dri:wl. • .- ' l' ~ Przez cztery dni I noce płynęli w qórę mętnej 
5zakir7 - Del<ker. poznał MalaJci:yka, któ- rzeki przez puszc:i:e i dżul"ąle. Piąteqo dnia 

reqo sweqo czasu kazał odesłać do szpitala. łódź przybiła do spokojneao kamponqu 
- Powiedziano ml, że szukasz przewodnika, (wsi malajskiej). Wioślarze mieli 'czekać u brze-

więc uciel<łem ze szpitala, ażeby cl pomóc. Znam qu, Dekker zaś I Szakir wsiecfli na l<onie 1 we 
w kraju Batta każdą ścieżkę - nek/ Szaklr, dwóJ.kę W)'.'ruszyll w qląb pus;,:i:zy. „Nie zobaczy 

Uratowałeś l'finiel - krzyl<nąl Oekk•r. , ~)" u;h wi1ceJI" - orzekli zqodnie w io.Siarze. 
Wiefl dla klientów, · ----., ill _, qdzi~ i;zyhałil na nii;h śmier~, -- - Nie, tuwania, t.o tr µratował•• mnlel · - . (D. ~ ~,), 

ł 
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Decydujące spotkanie Wyniki drugiego dnia Trzydniowy turnie.i elimina·cyjny 

Włókniarz - Górnik (Bytom) 
Nie ma przerwy w rozgrywkach Ilf li.gi 

Ili Akademickich N • S • 
~i.~!~~~.s!~!.'!!!l<J. a nngu w opoc1e 

JEDYNYM meczem, jaki pozostał 
do rozegrania w II lidze piłkar­

skiej jest niedzielne spotkanie Włók 
niarza łódzkiego z Górnikiem (By­
tom), nie mówiąc o nie odbytym swe 
go czasu s•potkaniu Gwardia (K'.el­
ce) - Górnik (Bytom), który będzie 
ponownie wyznaczony, wzglf!dnie też 
zweryfikowany jako walkower 3:0 
dla piłkarzy GwardiL 

Mecz Włókniarz - Górnik (By-

RADIO 
SOBOTA, ł LIPCA 

U.30 Pleśni ludowe. 15.10 „ Wspomnie­
nia z obozu w Berezie". 16.00 Wsze'!hnl­
ca Radiowa - kurs I. - 39 wykład z cy­
klu: „Zarys historii powszechnej". 16.20 
Program lokalny. i8.40 „Zagłoba swa­
tem" - jednoaktówka H. Slenktewkza 
19.30 Muzyka 1 aktualności. 20.00 Przy 
sobocie po robocie. 21.36 Muzyka tanecz­
na. 22.00 Wszechnica Radiowa - kurs II. 
- 65 wykład z cyklu: „Ekonomia poli­
tyczna", 

TEATRY 
Nowy - nieczynny 
Im. Jarac-u - „Spraw• rodzinna" - 19 
Powszecbny - „Intryga t milość" - 19 
Mały - nieczynny 
lUuzyczoy - rueczynny 

KINA 
BAŁTYK - Ruszyły wzgórza - 1UO, 

18.30, 20.30 
GDYNIA - Program filmów dokumen· 

talnych t kulturalno-oświatowych -
17, 18, 19, 20. Program dla najmłodszych 
- 16 

l MAJA - Dltta - 18. 20 
MLODA GWARDIA - Syn pułku - 16, 

18, 20 
MUZA - żołnierz zwycięstwa II ser. -

18, 20 
PIONIER - Wielki koncert - 1', 19 
POLONIA - rwan Groźny - 16, 18, 20 
l'RZEDWIOSNIE - nieczynne z powodu 

remontu 
ltEKORD - W~gary - 18, 20 
lł.OMA - Statek pułapka - u. 20 
SOJUSZ - Kwiat miłości - 18.30 
SWIT - C•uodziej Gllnka - 18. 20 
Sł Yl..OW'lc' - n1e<2ynna s powoou 1'9· 

mon tu 
TATRY - Owal tolnlerze - 18. 18 20 
WISLA - Taras Szewczenko - 16, U, 20 

(Film gran:v tylko l dzień w wersji ro­
syjskiej, bez tłumaczenia na Język pol­
ski) 

l\ILOKNJARZ - Pomysłowy aprzedawca 
- 16, 18, 20 

'WOLNOSC - Pomysłowy 1przedawca 
- 16.30, 18.3'. 20.30 

ZACHĘTA - Slub z przeszkodaml - 18, 
20 

DWORf'OWB - Swlat młodych, 7-52. 
Swistakl, Pleśń prerii, PKF 25-53 -
16. 17. 18. 19, 20. 21, 22 
Uwagal Pn"dcprzeoat ol1„t6w nol"t11al­

ftYCb do kin: „Bałtyk", "Polonia", „WI· 
eta". „ WlOknłarz" t „Gdynll" prowadzi 
na t!w• dnt o~pM'ńd ,.Orbis", ut. Piotr· 
kowska I~, W god~ od 11 t!O li. 

WYSTAWY 

Wystawa ku czci Feliksa Dzlerżyń•kle­
go. Piotrkowsl<a 230. otwarta codzieunie 
od U do i9 za wyjątkiem sobót. 

Nocne dyżury aptek 

~~~;~~wr:X~~t~1t6:y~:ni:v;;:~:fen~:s~~: walczą pięściarze polscy. Kto po1·edzi.e 
sługują następujące: 

tom) odbędzie się w Łodz~ na sta­
dionie przy Al. Unii, o godz. 18. Wy 
ni:k tego spotkania zadecyduje, czy 
Włókniarz zakończy rozgrywki wio­
senne na drugim miejscu tabeli czy 
też na dalszej lokacie. 

Nowy rekord NRD w •koku,., dial kO• do B k t IV Fest· a L Młodz1"ez" y 
blet - ustanowiony przez Clausner WY· u a res z u na I~ 
niklem 5,85 I nowy rekord oluęgu kra· 

Piłkarze drużyn III-ligowych nie 
będą mieli przerwy letniej w roz­
grywkach i w niedzielę, 5 bm„ sta­
ją do dalszych meczy mistrzowskich. 
Kalendarzyk przewiduje następują­
ce spotkania: 

~ 
Ogniwo (Częstocho 

;ff)l; wa) - KS Częstocho 
' wa, Gwardia (Łódż} 

· - Włókniarz (Ra­
. dom), LZS Suche-

~ 
dniów - Spójnia (To 
masz.ów), Unia (Piotr 

( ków) - Widzew, Stal 
~ (Skarżysko) - Stal ~ (St•mhowioo), Włók 
~ ---- niarz (Pabianice) -

Kolejarz (Łódź). 
Również w niedzielę, 5 bm., od­

będzie się jeden z dwóch zaległych 
meczów drużyn I ligL Grać będą w I 
Gdańsku miejscowi Budowlani z 
Górnikiem (Radlin}. Odwołane swe­
go czasu spotkanie drużyn krakow­
skich Ogniwo - Gwardia odbędzie 
się w czasie przerwy letniej. 

kowsklego w biegu na łOO m ustano- w PIĄTEK, 3 bm., na Central-
wlony przez Bubla w czasie łl sek, h K t h T · h 

w rozegranych eliminacjach na pod- nyc or ac enisowyc 
kreślenie zasługuje zwycięstwo sztafety Ogniwa w Sopocie roz.pocz.nie się 
mętczyzn z Gliwic nad sztafet" NRD. 3-dniowy turniej 
Gliwiczanie uzyskali czas ł3,ł, a sztafeta ~ bokserski z udzla 
NRD, mająca ten sam czas, została zdy-
skwallfllrnwana za pr~ekroczenle zmian. łem 40 najlep-

W rozl;'rywkach siatkówki kobiet wy· szych pięściarzy 
łonlono już finalistów, którymi 1ą: War Polski. TUrnieJ· 
szawa I, Gdańsk, Wars7.awa II I Kraków. 

w drugim dniu turnieju koszykówkli ten bf!<lzie jedno-
uzysltano nastepujące wyniki: cześn!e eliminacją 
Mężczytnl: Kraków - Gdańsk 61:57 d · d 

(30:28), Szczecin - Pozna!\ 63:37 (37:12), prze wy~az em 
Wa.rszawa I - Wrocław 53:~2 (26:20), To- ria IV Swiatowy 
ruń - wars~awa u 189:63 (50:42). I Festiwal Młodzieży i Studentów w 

Kobiety: warszawa I - Poznań 74:25 Bukareszcie 
(40:7), Wrocław - Warszawa III - 4':35 W d. h t h · 
(23:13). · zawo ac yc nie wezmą u-

Piłkarze nie czynią postępów 

Dość łych błędów! 
Wzmożona czujność nad obowiązkowością trenerów 
QEKCJA pllkl nożnej WKKF ł.Mt 
O przeprowadziła analizę pr:ryc7.yn 

1twlerdzonego niskiego poziomu pllkar 
stwa na powiP.rzonym jej działaniu te­
renie I dos:ila do wniosku, że przy-

C!lyny tego należy dopatrywal\ alę w 
niedostatecznym •zkolenlu piłkarzy. 

W spółza worł ni et wo międzyzrzeszeniowe 

Kierownictwa kół sportowych nie 
potrafiły zapewnić frekwencji zawod­
ników na treningach, toteż uczestniczą 
w nieb tylko jednostki. Trenerzy nie 
1ygnallzowa11 w porę o tych uchybie­
niach I traktowali trening pobieżnie, 
zaniedbując przy tym szkolenie tak­
tyczne zawodników, a przeprowadzane 
pogadanki 1 wnioski wyciągnięte z od 
bytych uwodów zatrzymywano w ~cl-
1lym kóllm. Sportowcy ZS Gwardia sięgają 

po zaszczytne nagrody 
W ogólnopolskim sportowym 

współzawodnictwie międzyzrzesze­
niowym o nagrody prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta i 
J\larszałka Polski Konstantego Ro­
kossowskiego prowadzi obecnie ZS 
Gwardia - 1.985 pkt. przed Plonem 
Wojskowym - l.277 pkt. i ZS Bu­
dowlani - 928 pkt. 

Dalsze miejsca zajmują: 4) ZS Ko 
lejarz - 788 pkt„ 5) AZS - 742, 
6) ZS Stal - 712, 7) ZS Górnik -
586, 8) ZS Włókniarz - 546, 9) ZS 
Spójnia - 496, 10) ZS Unia - 377, 

~/;}, • , ł ' J tJll =&~~-;...+ ,. 
.@ S po Vodll!- I 

11} ZS Ogniwo - 372, 12) LZS - 32, 
13) ZS Start - 12. 

W poszczególnych dyscyplinach 
sportu prowadzą: bok.!! - Gwardia i 
Pion Wojskowy po 114 pkt., gimna­
styka - Włókniarz - 32 pkt., ko­
larstwo szosowe i lekkoatJJ.etyka -
Pion Wojskowy - 127 i 488 pkt., 
koszykówka - AZS - 104 pkt., 
piłka nożna - Gwardia - 406 pkt., 
piłka ręczna - Gwardia, Budo­
wlani, Spójnia i Unia - po 8 pkt., 
siatkówka - Kolejarz - 120 pkt., 
dźwiganie ciężarów - Stal - 64 pkt„ 
szermie1·ka - Gwardia - 1.002 pkt., 
tenis stołowy - Ogniwo - 102 pkt, 
wioślarstwo - AZS - 198 pkt. 
Powyższa punktacja obejmuje o­

kres od 1 maja do 30 czerwoa br. 

Szkolenie w zakresie znajomości prze 
plsów gry I regulaminu sędziowskiego 
należały do nielicznych wyjątków, brak 
było poza tym współpracy mlęd7.y tre­
nerami I jednolitego kierunku szkole­
nia. To wsz:vstko nie mogło sprzyjać 
rozwojowi piłkarstwa na terenie woj. 
łódzkiego, 

W związku :s powytszym l dla. za­
pewnienia jednolitego I racjonalnego 
1zkolenla powołano w sekcji piłki noż 
nej WKKF przy Radzie Trenerów re­
ferat kontroli pracy trenerów, lttórego 
zadaniem jest usunięcie stwlerdzon~·cb 
niedociągnięć, a "1-lęc: kontrola pr:tc:v 
trenerów na podstawie Jednolitego kle 
runku szkoleniowego, uzupełnlenle kwa 
lltlkacjl trenerskich przez częstsze niż 
dotychczas konsultacje z trenerami kia 
ay pallstwowej I wreszcie analiza mle-
1ięcznych sprawoZdafl z przebiegu prze 
prowadzonych treningów. 

Dwudniowa Sparlakiada 
sportowc6w Koła C. T. 

Dzięki inicjatywie młodzieży 

ZMP-owskiej Koło Sportowe przy 
Centrali Tekstylnej postanowiło z 

O puchar . WKKF okazji IV Swiatowego Festiwalu Mło 
li W Sieradzu odbyły się zawody dzieży i Studentów w Bukareszcie 

boKserskie między pabianickim Og- Drużynowy wyścig zorganizować Spartakiadę zakłado-
niwem a reprezentacją Sieradza, któ 
re przyniosły zwycięstwo drużynie szosrwy w P1·otrkow1·e Tryb wą. 
Oirniwa w stosunku 9:7. U • Spartakiada sportowców C. T.' od-

11 W Pabianicach zorganizowano z okazji IV 8wlatowf!go Festiwalu Mlo będz.ie się w sobotę i niedzielę, w 
dzieży I Sturlentów w Buka.re•zcle ot1bę• d · h • · • b t d' · Wł 'k 

mecz piłkarski, w którym zmierzyły dzie się w Piotrkowie Tryb. w nli:dzietę, mac "' 1 " m„ na s a iome c; -
się drużyny sędziów WKKF 1 Olg 5 hm„ drużynowy szosowy wyścig ko- niarza przy ul. Kilińskiego 188, a 

larskl na dy.;tansle SO km o n&r;rodę 

działu mistrzowie i wicemistrzowie 
Europy, którzy nie są przewidziani 
do reprezentacji mającej wyjechać 
do Bukaresztu. 

Do turnieju zostali zgłoszeni na­
stępujący zawodnicy: 

wiiga musza: Justka (Gdańsk), 
Brychlik (Stalinogród), Liedtke (Po­
znań) i Kątny (Bydgoszcz); 

waga kogucia: Kasperczak (Wro­
cław), Roiipierski (Słupsk), Guzy 
(Kraków) i Sokołowski (Szczecin); 

waga piórkowa: Mocka (Poznań), 
Niedźwiedzki (Bydgoszcz}, Tyczyń­
ski (Warszawa), Sokołowski (Śląsk); 

waga lekka: Soczewiński (CWKS), 
Konarzewski (Łódż), Nowak (War-

i szawa) i Futiakiewicz (Kielce); 
waga lekkopóbirednla: Kudłac.ik 

(Kraków), Sadowski (Gdańsk), No­
wak (Bydgoszcz) i Kosicki (Słupsk); 

waga półśrednia.: Piński (Warsza­
wa), Szulc (Słupsk), Czajęcki (Kra­
ków} i Poleś (Gdańsk); 

waga lekkośrednia: 
(Gdańsk), PietrzykowskJ 
gród), Musiał (Kraków) 
(Kraków}; 

Krawczyk 
(Stałino-

1 Kempa 

waga średnia: WojC'iechowski (Sta 
linogród}, Piorkowsk! (Warszawa), 
Krauze (Kraków) i Wojtkowiak (Po 
znań); 

waga półciężka: Biel II (l{raków), 
Krupiński (Wrocław), Borkowski 
(Kielce) i Windak (Kraków); 

waga ciężka: Pietroń (Stalino­
gród), Drewicz (Przemyśl), Kumo­
rek (Stalinogród) i Maźka (Warsza­
wa). 

Na Raid Kolarski 
„ Szlakiem PKWN" 
przyjmują zgłoszenia do 6 bm. 

Polskie Towarzystwo Turystycz­
no-Krajoznawcze zawiadamia wszyst 
kich kolarzy, którzy chcą wziąć u­
dział w II Turystycznym Raidzie 
Kolarskim Szlakiem PKWN, że ter­
min zgłoszeń. drużyn i uczestników 
indywidualnych został przedłużony 
do dnia 6 lipca br. 

Do chwili obecnej zgłosiły jul 
swe drużyny: Koło Sportowe „Stal" 
przy ŁZ Maszyn Włók„ Kolo Spor­
towe ZS Włókniarz przy ZPB im. 
Marchlewskiego, Koło Sportowe nr 8 
ZS „Start" oraz inne. Zgłosiło się 
także szereg turystów indywidual­
nych, którzy zostaną podzieleni . na 
drużyny na miejscu startu w Cheł­
mie. 

Boyów Pabianic. Po wyrównanej prrechodnlą WKKF Lódź. program jej przewiduje szereg kon-
Dzt~teJszeJ nocy dyturują następ•1Jące . . l l .. d W plerws7.ym wyścigu wezmą udz:ial ku ·· I kk t1 t c n h jak· bieg 

apteki: Pabianicka 56, przeJaZd 59, Wól- grze zwycięzy a ep1eJ ysponowana zawodnicy zaliczeni do klasy Ili, a w rencJi e oa e Y z yc • · 

Kierown.ktwo chcąc udostępni4 
udział w Raidzie najszerszym rze­
sz.om kolarzy obniżyło ceny wyży­
wienia na trasie oraz zapewnia bez­
płatne noclegi i zniżki kolejowe. 

czaf„l<a 31 Wschndnla ~4. Llmanow•kle· drużyna sędziów w stosunku 4:1 du~uze'·.ltmnlk-o·wzaw~~dc~~Y u~~~~w1:n! !;e~~~ na 100 m, skokt w dal i wzwyż, ku-
go 37, Piotrkowsl{a 127 I Al. Kościuszki c ' , „~ 1 d k t zkód it 
'8. (2:0} uzyskując bramki przez Ma- nagród, ofiarodawcami których &" In- a, oszczep, ys , or przes p. 

Uczestnicy Raidu wezmą udział w 
dniu 22 lipca w wielkim pochodzie 
turystów w Warszawie. 

D • I ż I ..i k 1 ... zny• dziś . . stytucje Lodzi I województwa. Otw · S rtak' d t · 
od god:i. 8 do 20 dyżuruje szpital Im „ „ y.ur po 0 n czo-s.ne 0 o„.c · c1aszka - 2, Apostolldisa i Knula -, \'li rol<t• ub. na"'rodę przechodni~ aroie pa la Y nas ąpi w Zapisy drużyn i indywidualnych 

kolarzy przyjmuje Biuro Okręg. 
PTTK w Łodzi - Piotrkowska 70. 

dr MaduroWicza. ul. Krzemlenleck~ 6. po 1 Dla pokonanych zdobywcą je- WK~F zdobyli kolarze piotrkowskiego sobotę, o godz. 14.20; w niedzielę 
od godz. 20 do 8 szpital Im. Curle-SRło- · Ogniw:t, zobaczymy, czy potrafią ją w 
dowskleJ. ut. curie-Skłodowskiej 15. dynej bramki jest Swistek. niedzielę wywalczyć po raz wtóry. początek o godz. 9. 

~~---------------------------------------------------------------------------------

Wracali wodą i przez plażę Grand Hotelu 
na niedzielny obiad. Przed jednym z koszy 
Leon zawahał się nagle, jakby sobie coś 
przypomniał, odwrócił wzrok i przyspieszył 
kroku. Ale zmiana, jaka na chwilę zaszła na 
jego twarzy, zdradziła Jance, że spotkał ko­
goś znajomego i to. spotkanie podziałaló nań 
zaskakująco. W twarzy jego było coś, co 
zbudziło w niej nagły lęk, jakby raptowny 
chłód owiał ją w środku rozpalonej plaży. 
Granatowe włosy Leona, spiętrzone bezład­
nie nad czołem, rzucały cień na jego porce­
lanową twarz. W tym cieniu oprócz oczu bly 
szczały tylko zęby połyskiem niklu. Uśmiech 
Leona był przerażający, czaiła się w nim 
groźba. Odruchowo puściła jego rękę. 

W otwartym koszu siedział okrągły, łysa­
wy mężczyzna w płaszczu kąpielowym, na­
rzuconym na ramiona. Czarne okulary od 
słońca zasłaniały mu pół twarzy. Wpatrywał 
się w Leona i zdawało się, że jest też zasko­
czony tym spotkaniem. 

- Leon, kto to jest? - spytała Janka z 

113) - Czy znasz kogoś, kto pracuje razem z nie Janka leżała na jego wyciągniętej ręce, po-
jakim Leonem na Lewantach? dłożonej pod plecy. Końcami palców czuł szor 

- Mam tam kilku chtopców. Oddanych. Tyl stkość włosów i gorącą wklęsłość pod pachą. 
ko„. co to za sprawa? - zapytał podejrzliwie Oddychała równomiernie. Przesuwa! dłonią po 

- Wiesz, co mi zawdzięczasz.„ - zaczął drgającej nerwowo skórze. 
Wesołowski, zniżając głos i patrząc zza ciem- - Co ty masz w sobie, że clę tak pokocha• 
nych okularów na rudego. Ręka jego grzeba- łam - szeptała Janka garnąc się do niego 
ław kieszeni płaszcza kąpielowego. Wyciągnął całym ciałem. - Przecież nie jestem ślepa, 
zwitek banknotów po tysiąc złotych. Było ich widzę, jaki jesteś. Jesteś przystojny, ·ale ~o 
sześć. „Kosztowało mnie to już sześć tysięcy, przecież nie wszystko. Masz tysiące obrzydll­
niech mnie kosztuje i drugie s·ześć, bylem wych wad. Jesteś cyniczny, przeżarty zepsu­
wreszcie miał spokój" - pomyślał. ciem tam, na Zachodzie. Ludzie gardzą tobą 

- To na początek.„ - oświadczył. - Rzad- i bardzo często mają rację. Myślisz, że nie 
trwogą w głosie. - Mi.aleś taki dziwny wy- ko się do ciebie zwracam, ale.„ wiem, co ty robisz i co o tobie na stoczni mó­
raz twarzy. - Gdybym to wszystko sam mógł zrobić - wią? Ale ty się zmienisz, ty się już zmieniasz, 

- To inżynier WesołowskL Poprzedni dy- oświadczył rudy chowając z ukłonem pienią- odkąd cię znam. Ty przecież jesteś dobry. 
rektor Zjednoczenia Stoczni. Teraz robi u dze. - Ale posługiwać się ludźmi nie we Vl!SZY Leon! - wybuchnęła - dlaczego ja ciebie ko-
nas inwestycje. stkim można. cham? 

- Jeśli go znasz, to czemu nie kłaniałeś Wesołowski skinął mu ręką i siedli obaj w Leon gładził ją dłonią po włosach. nawijał 
mu się? - nie mogła się uspokoić. - Co mię szerokim koszu. Inżynier długo szeptał coś pierścionki na palce i trudno mu było zebrać 
dzy wami zaszło? rudemu do ucha. Chłopak pocierał w zaafero myśli. Czuł się tak dobrze, był tak szczęśliwy, 

_ o to mój dobry znajomy. Dał ml pracę waniu Słczękę. że jego słowa nie mogły wyrazić nic z tego, co 
na sto~zni - mówił Leon cicho, nie patrząc III czuł w tej chwili. 
na nią. - Dużo mu zawdzięczam. Brzask zakwitał szarym puchem na szy- - Nie wiem - mówił. - Nie wiem, dla-
Inżynier Wesołowski przywołał barczyste- bach, Kwadraty nieba w oknie stawały się nie czego. Tego nigdy nie można wiedzieć. 

go chłopaka 0 rudych włosach, który nadcho- bieskie, liliowe jak denaturat. Powoli z ciemno _ Można _ zaoponowała Janka. _ Gdybyś 
dz.ił od strony kaJaków. Chłopak był w ~ą- ści pokoju wyr!.stały zarys.y mebli, przedmio- zrobił coś takiego, czym byś poderwał moją 
pielówkach. Idąc kołysał się lekko w bio- tów .. ~a wi~sz~ku .zahaczonym ~ szczytu sza- wiarę w ciebie i zaufanie innych ludzi, towa-
drach. fy wisiały. meb1esk1e, marynarskie dunkry, c~- rzyszy, wtedy bym cię znienawidziła. Przecież 

- Pan inżynier ma do mnie interes? rato~a mepr~emakalna ~urtk~. Zdawało się I miłość - tak naprawdę - nie jest ślepa. 
zapytał szczerząc w uśmiechu szczerbę w w połmroku, ze przy szafie stoi Leon, ubrany 
przednich zębach. jak z~v.:sz~ w ~wój półm~rynars~i strój. Bliżej 

_ Potrzebny mi jesteś - zaczął Wesołow- przy sciame bielała pościel i dwie plamy ludz 
ski. 1 kich włosów na poduszce. Niebieska koszula 

- Pan inżynier może zawsze na mnie liczyć I Janki .w błękitnym świetle jutrzenki wyda-
- przerwał usłużnie rudy. wała się szara. 

- Widzisz, ja mam dużo na sumieniu.„ no, 
obchodziło się ze mną życie jak macocha.„ 
I dopiero teraz, tutaj.„ chociaż wiem, że nie 
wszystko, co robię, jest słuszne - plątał się. 

CD. c. n) 
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